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Nauka języka niemieckiego. 

Lwów 12. maja. 
Znany w streszczeniu artykuł profesora tu- 
tejszego uniwersytetu p. dra Wernera, zamiesz- 
czony w Zeitschrift für oesterr. 
krytykujący ostro naukę w Średnich naszych szko- 
łach języka niemieckiego, doczekał się obecnie 
oceny w osobnej broszurze, wydanej w Złoczowie 

przez jeduego z pedagogów. 
Autor wspomnianej broszury odpowiada p- 
protesorowi uniwersytetu może „wprawdzie w Za- 
nadto zjadliwy sposób, nie mniej jednak wywody 
jego są wielce uzasadnione i gruntownie zbijają 
twierdzenia p. Wernera, w lot, tak chętnie przez 
Neue fr. Presse pochwycone. i 
Zaznacza ou przedewszystkiem, co zresztą 1 
prof Werner w swym artykule przyznaje, że nie 
tylko język niemiecki ale i polski niejednokrotnie 
bywa wygładany przez profesorów, ktorzy dla 
tego przedmiotu nie byli egzaminowani. Ale czyjaż 
w tem wina? Czyż przeciw zapobieżeniu temu 
nie nie czyniono ? Czyż kwestja ta nie była przed- 
miotem obrad rady szkolnei krajowej i innych 
władz — czyż pisma nie poruszały jej nieraz i 
nie wskazywały na środki zaradcze, które p. dr. 
Werner Obiecuje dopiero w przyszłym Swoim 
artykule nam przedstawić ? Środki te, ż góry już 
dziś powiedzieć można, niewątpliwie nie będą na- 
leżały do rzędu nowowynalezionych — 8 wprowa- 
dzeniu ich w życie stanie na przeszkodzie to, co 
bywało do tej pory czasowa niemożebność. Od rządu 
nie sposób wyjednać systemizowania nowych „posad 
nauczycielskich — a gdy rawet miuister oświaty 
uzna to za rzecz niezbędną — minister skarbu 
postawi mu tak dosadny kontr-argument : braku 
pieniędzy, że w obec tegoż musi odstąpić od 
awego żądania. Prof. Werner zbierał, jak powiada, 
rozmaite daty statystyczne na poparcie swoich 
twierdzeń. Szkoda, że zapomniać o przedłożeniach 
rady szkolnej krajowej, czynionych rządowi wła- 
śnie w sprawie nauki języka niemieckiego. 
Gruntowność badań dr. Wernera pokazuje się 
jednak najlepiej w rozwiązaniu głównego pytania 
jego artykułu: Jak uczą języ:a niemieckiego ? 
Pytanie to, w którem leży caly punkt ciężkości 
oskarżenia, rozwiązane zostało przytoczeniem kilku 
tematów zadań niemieckich. P. profesor krytykuje 
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wychodzi! codziennie, nnewyłączając niedziel i swiąt o B. rano 


katolików z prawosławnymi, aby w ten sposób 
wszystkich zaprowadzić do cerkwi, leżącej w po- 
bliżu gimnazjumę h i 

Tym jednak razem naczelnik gimnazjum za- 
pragnął poprowadzić wszystkich uczniów katolickich 
do cerkwi i w tym celu postanowił nie pominąć 
nawet uczniów 3 klasy, zajętych właśnie nauką 
swej religii. Być może chciał on przy tej sposob- 
ności zadokumentować publicznie, że nawet w przy- 
tomności katol. katechety może zmusić katoli- 
ków do odwidzenia cerkwi, choć to im jest za- 
broniene. W tym też celu inspektor gimnazjalny 
Kornouchow udał się do rzeczonej 3 klasy, 
i po powitaniu katechety, zwrócił się do uczniów, 
rozkazując im ustawić się parami. Na zapytanie 
ks. Jaczynowskiego, dokąd też młodzież ma być 
zawiedzioną, odpowiedział inspektor, że oczywiście 
do cerkwi. Na to odparł mu katecheta nie tra- 
cąc kontenansu, że uczniowie katolicey mają obo- 
wiązek modlić się za rodzinę carską ale w ko 
ściele.. P. Kornouchow wyszedł z klasy, nie 
odrzekłszy mu ani słowa, po chwili zaś został ka- 
techeta do dyrektora gimnazjum p. Szokalskoja za- 


wezwany. Zaledwie tam się udał, wszedł do tejże 


klasy nauczyciel Nikiekij i usiłował ustawić uczniów 
parami. Wśród tego zaczęli chłopcy płakaći głośno 
wywoływać: „My nie pójdziemy do cerkwi, lecz 
tylko do koćcioła!* Nagle zjawił się w drzwiach 
klasy dyrektor z groźną miną na twarzy i giestyku- 
luiąc ręką zawołał: „Do cerkwi, dzieci, do cer- 
kwi!* Tuż za nim rozległ się jednak głos odważ- 
nego katechety: „Do kościoła, dzieci, do kościoła l“ 
— poczem cała klasa rzeczywiście poszła do ko- 
ścioła. 

Nazajutrz 2. (15.) marca przypadała rocznica 
wstąpienia Aleksaadra IIIgo na tron i stosownie 
do zwyczaju, praktykowanego w dnie galowe, ucz- 
niowie katoliccy nie przyszli do szkoły, lecz udali 
się do kościoła, naśladując przykład kolegów w 3 


(klasie w dniu poprzednim. Następnego dnia bra- 


złe wyrażenia, bo nie czysto niemieckie w samych : 


nagłówkach, a dalej, tri i 
historji lub literatury polskiej, co w opracowaniu 
tematu nie nastręcza uczniom Żadnej trudności, a 
przecież nie o sam styl, ale i znajomość litera- 
tury niemieckiej się rozchodzi. P. dr. Werner za- 
pomniał jednak w swym zapale, że najpierw po- 
trzeba, aby uezniowie z pierwszym się zapoznali, 
a dopiero później można ich zaznajamiać z litera- 
turą, co w rzeczywistości w wyższych klasach 
szkół średnich się dzieje. | też 

Trudno jest stawiać dach, powiedział tagże 
między innemi p. dr Werner, zanim budowa jest 
gotową — i pokazuje się to dobitnie w gimnazjum 
przy nauce języka niemisekiego, dzięki temu, że 
w szkołach normalnych j¿zyk niemiecki nie jest 
uwzględniany. Znowu tu przeoczył p. dr. Werner, 
że przy wstąpieniu do gimnazjum uczen musi 
składać egzamin, przy którym wymaga się od 
niego płynnego czytania po niemiesku, i 
dyktanda, deklinacji, konjugacji itd. Czy to nie 
znane p. profesorowi uniwersytetu, czy też prze0- 
czone ? 


że treść czerpana bywa z ; 


En mm 


kowało kilkunastu uczniów katolików w poszcze- 
gólnych klasach — bądź to z powodu słabości, 
bądź z obawy przed śledztwem za nieobecność 
wczorajszą w cerkwi. I przeczucie nie zawiodło 
ich wcale: dnia tego bowiem (3. marca) dyrektor 
w samej rzeczy wdrożył śledztwo. Po kolei wołał 
p. Szokalskoj uczniów 7., 6.i 5. klasy, i każdego 
z osobna zupytywał, dlaczego nie przyszedł był 
wczoraj do cerkwi i kto mn tego zabronił? Indaga- 
cię tego rodzaju ilustrował p. Szokalskoj takiemi 
np. wycieczkami, że on nie ścierpi, aby w jego 
gimnazjum słuchano rozkazów „obrzydliwego“, 
„głupiego“, „leniwego* klechy, ogółem bowiem 
składa się kler katolicki z indywiduów „głupich i 
de niczego nie przydatnych*. Radby tedy dowie- 
dzieć się, który to ksiądz zakazywał im podczas 
spowiedzi uczęszczania do cerkwi i groził nieu- 
dzieleniem rozgrzeszenia w razie takiego uczęsz- 


 czania ?... Niechaj pojadą do spowiedzi do Wilna, 


pisania | 


a tam z pewnością otrzymają pozwolenie do od- 
widzania świątyń prawosławnych. W końcu posta- 
wil chłopców przed alternatywą: albo będą cho- 
dzić do cerkwi, w takim zaś razie mogą skończyć 
swoje stadja gimnazjalne, albo też wybiorą ko- 
ściół, lecz zostaną natomiast z gimnazjum wyda- 
leni. 

Należy tu zauważyć jeszcze, że dla uczniów 
polskich uczęszczanie do gimnazjum jest tam nie- 
słychanie utrudnione, w ogóle bowiem ilość tych 
zakładów jest ściśle cgraniczoną, au wydalenie po- 


'ciąga za sobą niemożebpość dalszych studjów, tem 


Tu, w kraju, każdy zdoła rozpoznać zarzuty , 


prof. Wernera i osądzić, o ile s» one ni: nzasa- 
dnione — dla obeyeh jednak nie tak to łatwa 
rzecz — i jak już raz, zaraz po pojawieniu się 
artykułu p. Wernera zauważyliśmy — podnoszenie 


je obeym zarzutów, dotyczących kraju , 
| an i ję ' Z takim protokołem w ręce pojechał do Wilna, 


naszego, a opartych na niezwykle chwiejnych pod- 

stawach — wyrabia w innych krajach owo „znane 

wyobrażenie" o naszych szkołach, o którem wspo- 

mina na końcu swego artykulu p. dr. Werner. 
Ú A, 


Prześladowania młodzieży katolicki.j 
na ŹZmudzi. 


więcej, że młodzieży polskiej absolutnie nie wolno 
ksztaicić się za grauicą. 

Oprócz tego wszystkiego dyrektor używał oso- 
:bliweyo sposobu pisania protokołu. Sam kreślił 
pytania i odpowiedzi, chłopcom zaś rozkazywał 
podpisywać własnoręcznie takie fałszywe zeznania. 


do kuratora okręgowej rady szkolnej, p. Sergijew- 
skoja i już 6. (19.) marca był w Kownie z po 
wrotem. Tego samego dnia przybył tam z Wil- 
na inspektor powiatowy p. Bielivkoj i zaraz naza 
jutrz (4.) rozpoczął nowe śledztwo, a mianowicie 
z uczniami katolikami klas 8, 7 i 6 tej. Każdego 


| z osobna wołano do kancelari i badano, dlaczego 


Wiedeński Vaterland z 10. bm. podaje ogro- l 


mnis obszerną korespondencję z Kowna, kt 
zawiera podmiotowy opis prześladowań rosyjskich, 
praktykowanych tam bez przerwy w obec ducho- 
wieństwa i szkolnej młodzieży katoli- 
ekiej. Mianowicie przytoczonych jest w niej kil- 
ka dość drastycznych wypadków: 2 
W dniu 14. marca starego (27. 
marca) pisze tedy Vaterland zostal 
rzewielebny ksiądz Czesław Jaczyno wski, rz. 
Kat. katecheta gimnazjum w Kownie, deporto: 
wany do Kretyngi (miejscowość w pobliżu Po- 
łongi nad Bałtykiem). Powód do tego był taki 
D. 1. (14) marca miały być w prawosławnej 
cerkwi w Kownie odprawione panachidy za cara 
Aleksandra IL. odzin: 
zwołano uczniów 2 klasy tegoż gimnazjum | u:ta- 
wiano ich parami, mięszając katolików z pra- 
wosławnymi, aby wszystkich razem zaprowadzić do 
cerkwi prawosławnej. W tym samym czasie kateche- 
ta katolicki udzielał nauki religji w 8 klasie. 
Było atoli dotychczasowym zwyczajem, że jakkol- 
wiek w t. z. dnie galowe prowadzono uczniów ka- 
tolików społem z prawosławnymi do cerkwi, to 
jednak uczniowie tej klasy, w której katecheta 
katolicki wykładał właśnie religję, stanowili wy- 
jątek. Pozornie stosowano się do tego z przyczyny, 
iż katecheta ks. Jaczynowski niejednokrotnie waro- 
wał się wobec naczelnika gimnazjum |w tym sen- 
sie, że wprawdzie uczniowie katolicy mają obo- 
wiązek modlić się w dniach galowych za dom pa- 
nujący, wszelakoż winni to czynić w swoim ko- 
ściele, odwidzanie zaś cerkwi prawosławnej jest 
im zabronione, Co do uczniów, ci posłuszni byli 
woli naczelnika gimnazjum tylko pod najsurowszym 
przymusem. Owóż w dniu wspomnianym udali się 
oni z największą jeno niechęcią do cerkwi, usiłu- 
jąc nawet zaraz w przedsionku bydynku szkolnego 
stawić temu opór. [Lecz pedel Smirnow w końcu 
dopis? był swego, że mianowicie ustawił w parach 


stylu 


Pomiędzy 10. a 11. godziną rano ; 


która ` 


udał się był w d. 2. marca do kościoła? kto go 
nakłonił do tego? kiedy umówili się pomiędzy 
sobą do gremjalnego odwidzenia kościoła w dniu 
rzeczonym ? (zy księża podczas spowiedzi 
odradzają im frekwencji w cerkwi ? Czy kateche- 
ta działał na nich w tym duchu? Czy znany im 
jest najw. ukaz Aleksandra II, według torojn 
wezyscy chrześcjanie są obowiązani uczęszczać do 
cerkwi? Zauważyć trzeba, że wspomniany ukaz 
nakazuje katolikom w dnie galowe modły za ro- 
dzinę carską, ale w kościele. Z rozmysłem 
przekręcono tedy brzmienie ukazu. Równocześnie 
perswadowano chłopakom, że przecież sam car 
chodzi do cerkwi, że kler katolicki hołduje śre- 
duiowiecznym zapątrywaniom XIV w., że w koń- 
cu wielee uiedorzecznem byłoby, aby trwające w 
swym uporze, uarażali się na wydalenie z gi- 
mnazjum, skoro już wkrótce mogą je absolwo- 
wać. Krótko mówiąc, śledztwo prowadzone w ten 
sposób trwało 3 dni, podpisy kłamliwych protoko- 
łów formalnie gwałtem i przemocą wydzierano 
chłopakom, poczem p. Bieliekoj pojechał do Wil- 
na. Żtamtąd wrócił drugiego dnia z dekretem 
wydalenia 3 uczniów, jako „przewódeów buntu," 
mianowicie Stankiewieza ze 7 klasy, P iet- 
kiewicza ze 6-teji Jawłowskiego z 3-ciej. 
Ponadto skrupiło się na kstechecie, ks Jaczynow- 
skim którego wywieziono do klasztoru w Kre- 
tyndze. i 
W dalszym ciągu przytacza Vaterland kilka 
inaych wypadków ciemiężenia i samowoli rosyj- 
skiej, wywieranej na dnehowieństwie i młodzieży 
katolickiej na Litwie i Żmudzi — fakta u nas aż 
nadio znane i opłakiwane. 

Kończy zaś ten organ klerykałów austrjackich 
rzecz swoją tą uwagą charakterystyczną, że te 
wszystkie bezprawia i gwałty Rosji wobec katoli- 
ków dzieją się tam swobodnie, aczkolwiek 
konkordat stolicy apostolskiej z rzą- 


egzystuje w pełnej swej mocy na pa- 
pierze. 

Z naszej strony kończymy wyrażeniem wdzię: 
czności Vaterlandowi, że w łamach swoich, czyta- 
nych bądź co bądź przez liczne dziesiątki tysięcy 
katolików niemieckich, dał miejsce gościnne 
bodaj jednej próbce z wielu, wielu nieprzeliczonych 
gwałtów, dokonywanych bezkarnie przez posiepa- 
ków carskich na żywem ciele Polski katolickiej.., 


* 

Metropolita Michał i polityka 

nisinterwencji. 

Metropolita serbski Michał bawił teraz w Pe- 
tersburgu, zkąd niebawem ma wyjechać do Ser- 
bji. Nowoje Wremia korzysta z tej sposobno- 
ści dla scharakteryzowania stosunków rosyjsko- 
serbskich. 

„Trzymamy się polityki nieinterweneji. Jestto 
polityka więcej racjonałna od dawniejszej, ale ma 
też swoje granice, zwłaszcza dla Rosji, nie mogą- 
cej w rzeczach polityki rządzić się zasadami do- 
bremi dla Szwajcarji lub Beleji. W obec tego 
dobrze byłoby, gdyby metropolita Michał wiedział, 
w jakiej formie zamierzamy politykę obecną sto- 
sować do Serbji. 

„ Nie ulega watpliwości, że gdyby naród serb- 
ski mógł przypuszczać, iż w żadnym razie nie bę- 
dziemy inierwenjowali w sprawach Serbji dotyczą- 
cych, to postradalibyśmy rychło sympatje tego 
narodu; z drugiej strony, gdyby doszli do wnio- 
sku, że chcemy mięszać się do ich spraw we- 
wnętrznych, to odsunęliby się od nas niebawem. Me- 
tropolita Micha? mógł się przekonać, ża ani pier- 
wszego, ani drugiego Serbowie lękać się nie po- 
winni i powie o tem w swej ojczyźnie tym, któ 
rym to wiedzieć należy. Wszelako gdyby nie 
więcej po nad to przeświadczenie z Petersbur- 
ga nie wywiózł, to byłoby rzeczą goduą pożało- 
wania. 

Metropolita Michał winien poznać nasze po- 
glądy na wzajemne stosunki Rosji do Serbji, oraz 
wiedzieć o tem, czego Serbia może się cd Rosji 
spodziewać w przyszłości. Nauczeni doświadcze- 
niem, nie będziemy oczywiście bezinteresownie 
służyć idei abstrakcyjnej, ale do zupełnego inde- 
ferentyzmu bardzo daleko. Przedewszystkiem win- 
niśmy troszczyć się o interesa własne, o ile zaś 
interesa nasze w sferze polityki zagranicznej do- 
tyczą Serbji, o tyle ostatnia winna liczyć na 
nasze poparcie. Punktów porozumienia nie zbra- 
knie. Utrwalenie porządku i dobrobytu w Serbji, 
zarówno jak w innych państwach bałkańskich, ma 
dla nas znaczenie bardzo doniosłe, przeto o ile 
możemy się przydać Serbom w tym kierunku, 0 
tyle w naszym interesie właśnie nie cofniemy się 
od udzielenia pomocy właściwej. Wszystko to by: 
łoby niemożliwem, gdybyśmy się mieli trzymać 
polityki nieinterweneji. Wszystkie te kwestje wy- 
pada opracewać szczegółowo, żeby się z niemi 
metropolita dokładnie zapoznał, bowiem tylko w 
takich warunkach będzie w możności oddać isto- 
tne usługi ojczyźnie. * 


Szkice statystyczne. 


4) Podgrodzie 1561—931, 1886—250 
domów, 937 mieszkańców, czyli 3:75 na jeden 
dom. (r.-kat. wyznania 8485, mojż. 10:35, rz.- 
kat. 4:50. Języka ruskiego używało 9128, pol- 
skiego 270. 

5) Podkamień 1869- -1052, 1080 —196 do- 
mów, 1081 mieszkańców, czyli 526 na na dom. 
(ir.-kat. 4885, rz.-kat. 3715, mojż. 13777.  Ję- 
zyka ruskiego używało 6215, polskiego 145, 
niemieckiego 3:30. 

9) Strutyn 1869—7%%, 

145, mieszkańców 804. z tego mojż. 7376, gr.- 
kat. 28'25, rz.-kat. 236 -— zupełnie identyczny 
zachodził stosunek co do życia towarzyskiego. 

10) Żurów 1869—69%, 18580—, domów 115, 
mieszkańców 710, czyli 61% ua dom. Z tego 
4677 gr.-kat., 25'31 mojż., 2464 rz. kat. Języka 
ruskiego używało 61:63, niemieckiego 25-81, pol- 
skiego 9-86. 

Razem 11 gmin miejskich liczyło 20.415 m., 
z których 44-560], używał języka ruskiego, 38047 
polskiego, a 16:85 niemieckiego, co wobec tego, 
że izraelici stanowili tu pod względem wyznania 
41:80], świadczy na ich korzyść. 

e) Gminy wiejskie w liczbie 91 liczyły 
61.044 m. Z tych gr.-kat. 8463, rz.-11-74, mojż. 
3:60. Języka ruskiego używało 5%:76"|,. polskiego 
10:66, niemieckiego 1:56. 

d) Obszary dworskie w liczbie 47 
liczyły 3670 m. Z tych 4463 rz.-kat., 31:66 gr.- 
kat., 16:65 mojż. Języka polskiego używało 58-199], 
ruskiego 35 01, niemieckiego 10:41. 

Razem wsie liczyły 67.714 m., z których 
81:96 gr.-kat,, 13:61 rz.-kat, 484 mojł. wyzna- 
nia. Języka ruskiego używało 84'61*j,, polskiego 
13:08, niemieckiego 2:06. 

* 


14%, 1880—. domów 


ba 

W powyższym szkicu, opartym na datach 
centralnej komisji statystycznej i obliczeniach za- 
wartych w IX. zeszycie „Rocznika*, przedstawi- 
liśmy stan rzeczy w tych 15 powiatach, w któ- 
rych ludność ruska stanowi więcej jak 757, ogól- 
nej cyfry mieszkańców, na podstawie obliczenia 
z r. 1880. Z cyfr tych możemy wysnuć następu- 
jące wnioski. 

1. Ludność ruska nawet w 15 owych powia- 
tach, w których ma tak stanowczą przewagę. nie 
traci swego wybitnie wiejskiego charakteru. 
Z ogółu ludności ruskiej 90169, mieszka na wsi, 
a zaledwie 9'849|, w gminach miejskich — ten 
sam stosunek znajdujemy i w owych 15 po- 
wiatach 

2. Jeżeli porównamy stan z r. 1869 ze sta- 
nem z r. 1880, to przekonamy się, że wszelkie 
skargi na „polonizowanie“ sẹ ‘bezzasadne, tenden- 
cyjne i zupełnie nieusprawiedliwione. Zresztą wy- 
starczy zupełnie, jeżeli w 15 owych powiatach 


dem carskim, zawarty przed 6 laty Sestawimy stosunek wyznania gr.-kat 


MIL POL 


do języka ruskiego. Przekonamy się wów- 
czas, że nietylko ludność gr.-kat. posługuje się 
językiem. ruskim, ale nawet znaczna część ludno- 
ści innych wyznań. 


I tak : 
: używało wyznawało 
Lp. Paih dani ruskiego po k. 
1. Turka 89:59 81:66 
2. Stare miasto 86:58 19:62 
8.  Kałusz 82:79 50 00 
4.  Nadwórna 82:65 81:33 
5. Kossów 82°42 81:64 
6. Bohborodezany 81:88 81:73 
7. _ Horodenka 81:16 7511 
8.  Sniatyn 78-94 81:33 
9. Stryj 77:79 7423 
10. Zydaczów 7772 78:81 
11. Lisko 77:09 74:54 
12. Żółkiew 75:64 72:62 
13. Dolina 75:62 72:21 
14. Jaworów 75:54 78-80 
15. Rohatya 15:05 41:52 


Z tego widzimy, że tylko w Sniatyńskiem i 
Jaworowskiem cyfra należących do wyznania gr. 
kat. wyższą jest od cyfry używających języka rus- 
kiego, którą to dyferencję jednak pokrywa zupeł- 
nie różnica pomiędzy językiem a wyzuaniem, jaka 
zachodzi w powiecie staromiejskim. 

Tak że z 15 powiatów w 12 znacznie większa 
część ludności używa języka ruskiego, niż należy 
do wyznania gr. kat. 

3. Jeżeli jednak język polski jako towarzyski 
czem raz szersze zatacza kręgi, dzieje się to siłą 
asymilacyjną Polaków. I tak przeważna ezęść wy- 
znawców gr. kat. używa zwłaszcza w gminach 
miejskich przeważnie języka polskiego, a zresztą 
żydzi, acz powolnie ale statecznie przyznają się do 
krajowych języków. 

4. Ludność żydowska przebywa przeważnie 
w miastach, gdzie pod wpływem żywiołu pol- 
skiego odbywa się najsilniejszy proces asymilacyjny 
i w miasteczkach, gdzie obok konserwatywnego 
żywiołu ruskiego, konserwuje też swój germanizm. 
Alei na wsiach i po obszarach dworskich ludność 
żydowska porobiła ogromne postępy. 

Biorąc na uwagę cyfrę ludności na obszarach 
dworskich całego kraju, przekonamy się, iż w r. 
1880 stanowili już Żydzi jej 23:569/, — a dziś 
procent ten jest naturalnie o wiele wyższy. 

5. Porównując daty, jakie zestawiliśmy przy 
miastach i miasteczkach co do rozwoju ludności, 
widzimy, że podobnie jak w całej Galicji, rozwój 
miast i miasteczek równa się prawie zeru, a je- 
żeli porównamy te powiaty, z powiatami Galicji 
zachodniej, to dojdziemy do przeświadczenia, że 
właśnie miasta i miasteczka powyższych 15 po- 
wiatów znajdują się pod względem rozwoju w naj- 
bardziej opłakanym stanie. 

Oto wnioski, do których na podstawie cyto- 
wanych cyfr dochodzimy ! 


Galicyjskie produkcje żywiczne na 
wystawie w Paryżu. 


I. Przed dwoma miesiącami donosiliśmy o 
uchwale kraj. Towarzystwa naftowego wzięcia 
udziału w wystawie powszechnej w Paryża, t. j. 
urządzenia zbiorowej wystawy produktów żywicz- 
nych (oleju i wosku ziemnego ) Galicji — i o 
poparciu, jakiego zamiar ten doznał od Wydziału 
krajowego. 

P. Syroczyński, któremu poruczono urządze: 
nie tej wystawy, wyjechał już do Paryża, i mie- 
liśmy sposobność oglądania nadesłanych zniorów i 
rysunków. Opis ich powinien zainteresować to 
szerokie koło przemysłowców i obywateli kraju, 
którzy u nas coraz więcej przemysłem natty i wo- 
sku ziemnego się interesują. 

Tło wystawy naszej, a w wielu względach i 
najwsźniejszą jej część stanowić będą dwa ry 
sunki : 1) mapa kraju na skali 1,75.000, na któ- 
raj uwidoczniono miejsca wszystkich kopali i źró- 
deł nafty i wosku ziemnego, oraz przestrzeń 
zajętą pod kopalnie w każdej gminie, ilość. pro- 
dukcji surowca w roku 1888 i miejsce destylarń 
nafty, również z oznaczeniem ilości wyproduko- 
wanego w roku z. oleju świetlanego ; 2) przedsta- 
wienie graficzne wzrostu produkcji i wartości, a 
zmiany cen surowca nafty i wosku ziemnego w 
ciągu ostatnich lat dwudziestu. Obie te mapy wy- 
konane przez p. Svroczyńskiego na podstawie dat 
zbieranych przez Wydział krajowy, znane są u nas 
w kraju z wystawy w Przemyślu i w Krakowie; 
możemy jednak dodać, iż wykonaua obecnie, a 
obejmująca daty o przemyśle naftowym z r. 
1888 — przedstawia znacznie dokładniejszy od 
poprzeduich wykaz miejscowości, gdzie znamy 
surowiec naftcwy. Ilość gmin podawana jeszcze 
w r. 1886 na 86, wynosi prawie 300. i 

Graficzna przedstawienie wzrostu produkcji 
surowca w Galicji, przemawia do każdego laika, 
a przedstawia cyfry tak wymowne, iå wprawiają 
w zdumienie nawet adeptów tego przemysłu. 
W ciągu lat 12. produkcja ta pięciokrotnie się 
zwiększyła — mimo, iż cena zmniejszyła się do 
jednej trzeciej części. Zestawienie to dowodzi 
niezbicie żywotności przemysłu, możliwości zaspo- 
kojenia potrzeby państwa i wskazuje, jaką to re- 
zerwę tyle potrzebnego produktu posiada Kuropa 
środkowa u nas i jak mało potrzebuje oglądać się 
i przepłacać dla siebie kopalnie Kaukazu lub 
Ameryki. 

Bogactwo to mineralne dała nam natura; co 
zeń robimy, jak je rozpoznajemy i zużytkowujemy, 
to mają wskazać inne części zbiorów i rysunków 
wystawy. Musimy tu jednak rozróżnić dwa działy, 
które zapewne odrębnie, choć obog siebie będą 
ustawione—kopalnictwo i przemysł wosku ziemnego 
i nafty. 

Na wystawę wosku ziemnego i jego przetwo- 
rów złożyły się dwie tylko firmy w kraju, a mia: 
nowicie galicyjski Bank kredytowy we Lwowie i 
firma łartenberga, Goldhammera, Lauterbacha, 
Wagemanna i spółki w Drohobyczu. Pierwsza dała 
okaz surowej produkcji woskn ziemnego, tj. okazy 
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Przeńpłatę i ogłoszenia przyjmnją we LWOWIE; 


Biero Administracji 


„Dziennika Polskiego*, plac Marjacki 
liczba 61 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menen. Berlinie, Lipsku 

Haasenstei 


Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu i ia 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w arszawie Reichman et  Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od iedneg 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, ceata od wyrazu 


Pomiesskania 
sklepy po R ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 20 ct. od wiersza 


surowca i geologiczne okazy warstw, w których 
ten minerał w Galicji jest wydobywany. Zbiór ten 
jest bardzo kompletny, przedstawia nie tylko różne 
odmiany wosku i skał, ale i okazy, wskazujące 
jego ułożenie w ziemi, silny nacisk warstw skal- 
nych, któremu podlega, i który stanowi niepo- 
mierną trudność odbudowy kopalni. 

Dla fachowych uzupełnia go pięknie wyko- 
nany rysunek przedstawiający 190 metrów głęboki 
przekrój warstw odkrytych w jednym ze szybów 
w Borysławiu. Dla ciekawości widza kilka foto- 
grafij przedstawi widok setek szybów skupionych 
na małej przestrzeni w Borysławiu i greeko kato- 
licką cerkiew. 

Destylarnia wosku ziemnego p. Gartenberga 
i spółki nadesłała zaś okazy wszystkich gatunków 


cerezyny i parafiny, wyrabianych w destylarni 
w formie krążków lekko konicznych, a średnicy 
takiej, by z nich niejako piramidę  różno-gatun- 


kową ustawić można. Na krążkach cerezyny; i 
parafiny jedna tylko cyfra — temperatura topli. 
wości, ale o niej można powiedzieć sapienti sat — 
bo doskonałość cerezyny zawisła, acały jej wyrób 
polega na tem, by jej dać najwyższy stopień topli- 
wości. Tylko wówczas odpowiada ona swemu ce- 
lowi, i staje się przedmiotem handlu w Holandji, 
Anglii, Iadjach itd. 

Na obraz kopaluictwa i przemysłu tej desty- 
larni nafty złożyło się więcej przedsiębiorstw, tak 
że już je w tym metodycznym porządku pozosta- 
wić należy, w jakim je p. Syroczyński na wysta- 
wie ma zgrupować. 


Z, prowincji. 

Rzeszów 10. maja. ( Wojskowość. — Wybory 
— Drobne wiadomości). Nasze miasto. które dawniej 
tak błogiego epokoju używało, jest obecnie często 
widowiskiem przykrych zajść. Przyczyną tego jest 
niezawodnie nagromadzenie większej ilości wojska i 
to różnej broni. Zadziwiające iest tylko to, że, pod- 
czas gdy piechota, a w szczególe tejże oficerowie, 
odznaczają się wielkim taktem i wyszukaną grzeczno- 
ścią, o konnicy tego powiedzieć nie można. Onegdaj 
np. pe 7. godzinie wieczorem trotoarem koło staro- 
stwa szła stara żydówka, za nią kilku oficerów od 
huzarów; nie wiedzieć, czy dlatego, Że była starą, 
czy dlatego, że nie przyswoiła sobie wojskowej sub- 
ordynacji, dość, że jeden z nich podniósł pochwę od 
szabli i tak silnie ją uderzył, że żydówka, zbroczona 
krwią, na ziemię upadła; w skniek tego powstał 
oczywiście zgiełk i zbiegowisko, a oficer podażył 
dalej. 

Innym razem urządzają sobie znowu pp. woj- 
skowi taką zabawkę, że na Pańskiej ulicy przed 
sklepem Jaśkiewicza każą sobie na trotoarze krzesła 
ustawiać i tam się tak usadawiają, że przejście jest 
niemożebne; a że tamtędy jest roch najwiekszy, 
przeto każdy przechodzień, czy kobieta, czy mężczy- 
zna, musi ustęować z drogi. 

Qkoło wyborów do Sejmu zaczynają się tu krzą- 
tać nielada. Dr. Zbyszewski, którego z początkn po- 
sądzano, Że się będzie ubiegał o krzesło poselskie, 
oświadczył kiedyś prawie urzędownie, że kandydować 
nie będzie. Pochwałamy mu to bardzo. Pogłcsi: o 
krakowskim kandydacie, jak i o obywatelu prawniku, 
są w świat puszczane więcej dla pomnożenia ilości 
kandydatów, aniżeli na -serjo. 

Wytyczenie trasy/kolejowej Rzeszów-Jasło Jest 
piawie na nkończeniu. 

Wczoraj odbył się w sali kasynowej amatorski 
konceit na rzecz tut. bursy. 

Tutejszy prokurator przecież dostał towarzysza : 
zamianowany adjunkt P. przybył przedwczoraj i był 
tak oczekiwany. że, jak tylko się ukazał we fraku, 
zasadzono go zaraz do rozprawy. 

(M) Sambor 10. maja. (Koncert). W przeje- 
jeździe do krakowa wystapiła tu onegdaj z koncertem 
pani Dolores de Camilly (Bolesława Czesnak), czem 
publiczności sprawiła prawdziwą niespodziankę. Wszy- 
stkie punkty programu odśpiewała z wielką brawurą, 
a najwięcej oklasków zyskała za mazurka Chopiua, 
który śpiewała z wdziękiem i precyzją. bo urozmai- 
cenia wieczorku przyczyniła sie pauna Rakowiecka, 
córka muzyka śp. Bionisława Rakowieckiego, znana 
w naszem mieście pianistka, jakoteż pan B. miłą i 
staranną gra na wiolonczeli 


KRONIKA. 

Kalendarz. Poniedziałek (13 ): Serwacego. Wschód 
słońca 0 godz. 4. min. 30, zachód o godz. 7. 
min. 24, 

Kolonizacyjny projekt. Atiec Naumowycz umie- 
ścił w Russktm Wiestniku artykuł, w którym radzi 
skierować emigrację włościan galicyjskich, zwłaszcza 
„ginących z głodu* łemków podkarpackich, zamiast 
do Ameryki, do południowych gubernij państwa ro- 
syjskiego. P. Naumowież pisze: „Gdy 100.000 Gali- 
cjan wyemigruje, grunta ich natychmiast saku ią są- 
siedzi i zyskają większy obszar dla gospodarstw swo- 
ich; emigranci zaś otrzymają kapitał na kupno ziemi 
w Rosji. Russkij Wiestnik wydrukował wprawdzie 
artykuł p. Naumowicza, ale dodał od siebie duży 
artykuł, z którego wyjmujemy kilka ustępów : 

„Dawno już przeszedł czas, w którym Rosja 
pragnęła do siebie ciągnąć tyeh lub owych koloni- 
stów ; teraz ma podostatkiem własnych sił i nie po- 
trzebnje szukać pomocy gdzieindziej... W tej chwili 
Rosja nie ma prawa do wydania ani kopiejki, ani do 
odstąpienia piędzi ziemi swojej komu innemu, jak 
tylko dla poddanych swoich... Czy wie p. Naumowicz, 
że włościanie średnich i połndniowych gubernij ty- 
siącami ciągną na Wschód. szukając tylko kawałka 
ziemi dla wyżywienia rodzin swoich ?... Z przesiedle- 
nia tych łemków do Rosji wynikłaby niezawodnie ke- 
rzyść, ale nie dla Rosji, tylo dla łemków." 

Niepochlebne. Ludność wrocławska nie może 
pochlubić się poszanowaniem własności publicznej. 
W roku ubiegłym otruto tam w miejscowym ogro- 
dzie zoologicznym olbrzymiego słonia, w tych dniach 
zaś wspaniałego hippopotama, za którego zapłacono 
niedawno 10.000 m. Oba zwierzęta zgładził jakiś 
psotnik zatrutą bułką, 
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(m.) Ż życia towarzyskiego. W przystrojony m 
kwiatami i rzęsiście oświ:tlonym kościółku św. Mar- 
cina, odbył się onegdaj o godz. 8. wieczorem ślub 
adwokata tutejszego dr. Dulęby z panną Lolą Ki- 
selkówną, córką znanego przemysłowca i radnego 
miasta Lwowa. Kościół był tak przepełniony publi- 
eznością, iż policja musiała utrzymywać porządek. 
Na placu przed kościołem i na ulicy stali ci, którzy 
już absolutnie do kościoła wejść nie mogli, a tych 
było ze dwa tysiące. Orszak weselny tylko z wielką 
trudnością zdołał dostać się do presbyterjum. Pannę 
młodą prowadziii do ołtarza drużbowie pp. Now a- 
kowski i dr. Fuchs, zaś pana młodego panna 
Gizela Kiselkówna, siostra panny młodej i panna 
Dulębianka, siostra stryjeczna jana młodego. 

Przed dokonaniem ceremonji ślubnej przemówił 
proboszez ks. Podolski, oznajmiając, iż Ojciec 
św. za wstawieniem się kardynała 
udzielił nowożeńcom błogosławieństwa papieskiego. 
Odnośny akt wręczył ks. Podolski ojcu panny mło 
dej p. Karolowi Kiselce. 


Od ołtarza prowadzili pannę młodą dr. Broni- 
sław Dulęba, zaś pana młodego pani Stroy- 
nowska. Z kościoła udali się gości weselni do 


rodziców panny młodej, gdzie podejmowano ich 
serdecznie i gościnnie. 

Muzyki wojskowe grać będą w przyszłym ty- 
godniu w następującym porządku: w poniedziałek 
przed komendą korpuśną, we wtorek na Wysokim 
zamku, we środę przed pałacem inwalidów, we 
czwartek przed pałacem namiestnikowskim, w piątek 


w Ogrodzie miejskim. — Początek produkcji do 
czwartku o godzinie 5, od czwartku o godz. 5"/, 
wieczór. 


(m.) Sensacyjne skrytobójcze morderstwo. 
W nr. 104 Dzien. Polsk. donieśliśmy o taiemni- 
czem zniknięciu żony stolarza z Winnik Tekli z Karcz- 
maryków 10 Glińskiej, 2° Trojanowskiej, która 
w drugiej połowie lipca zr. opuściła dom męża i 
uciekła ze swym kochankiem Aatonim Szkodziń- 
skim, stolarzem z Winnik. Przez 4 tygodnie czuła 


Ledóchowskiego, | 


| 
i 


dziński uwięziony za zbrodnię uwiedzenia cudzej żony | 


— zamordowawszy Trojanowską, przywłaszczył sobie 
pieniądze, podjęte przez nią z kasy oszczędności, zaś 
trupa jej w zgrabny sposób ukrył. Odezwa sędziego 
śledczego w tej sprawie, ogłoszona w dziennikach 
krajowych, odniosła pożądany skutek. Sędzia śledezy 
otrzymał bezimienne doniesienie z Brodów, że d. 15. 
września znaleziono w szopie napełnionej sianem, a 
będącej własnością budnika kolejowego zwłoki ko- 
biety prawdopodobnie zamordowanej z ranami na 
głowie, „zupełnie podobne do poszukiwanej Tekli Tro 
janowskiej, 

Według tego doniesienia kobieta ta przybyła 
do Brodów dnia 14. września w towarzystwie męż- 
czyzny z którym udała się zaraz rano na Śniałanie 
do budynku kolejowego. Następnie cały dzień prze- 
czekali oboje na dworcu kolejowym, wieczorem oboje 
poszli na przechadzkę. Tego samego dnia mężczyzna 
ów przyszedł już po drugiem dzwonieniu na dworzec 


kolejowy jednak bez towarzyszki, wsiadł natychmiast : 


do pociągu odchodzącego do Lwowa i odjechał. 
Drugiego dnia budnik kolejowy znalazł w szosie ową 


kobietę, która wraz ze wspomnianym mężczyzną piła ! 


u niego dnia poprzedniego mleko — nieżywą. Na- 
tychmiastowe poszukiwania robione przez sąd powia- 
towy w Brodach za owym towarzyszem  nieżywej 
kobiety nie odniosły żadnego skutku. 

Bezimienne doniesienie okazało się w  zupeł- 


ności, w najdrobniejszych szczegółach prawdziwe. Sąd | 


powiatowy w Brodach na wezwanie tutejszego sądu 
krajowego karnego polecił sobie przysłać wszyst- 
kie suknie i akta odnoszące się do sprawy. Nadto 
nadesłano jeszcze fotografję zwłok tej kobiety. Mąż i 
siostra nieboszczki zeznali stanowszo, iż przesłane 
suknie są własnością zaginionej Trojanowskiej, zaś 
budnik kolejowy poznał z okazanej mu  fotografji 
Szkodzińskiego, że jest to właśnia ów mężczyzna, 
który bawił w Brodach i u niego z ową kobietą 
znalezioną następnie nieżywą w szosie pił mleko. 
Szkodziński nie chce się przyznać do morder- 
stwa i zaprzecza bezczelnie nawet  okoliczniościom 
wyjaśnionym i dokładnie zbadanym. Dalsze śledztwo 


sięcznem dzieckiem z domu i dotychczas nie po- 
w rociła. 

Za pomocą witrycha dostał się nieznany zło- 
dziej do szynku Netfi Frenkel, przy ul. Leona Sa- 
piehy l. 41 i rozbiwszy kasę, zabrał k.lkadziesiąt 


guldenów. Rzezimieszek urządził to tak zręcznie i 


cicho, iż kelner, który spał w tym pokoju, nie nie 
słyszał. h 
Fałszywa wiadomość. Warszawski Kurjer 


Codzienny podaje wiadomość, że Świat krakowski 
przechodzi na własność p. A. Sozańskiego, a że p. 
Zygmunt Sarnecki zakłada nowy dwutygodnik hu- 
morystyczny. Otóż poinformowani z najlepszego źródła, 
możemy zapewnić, że wieść ta jest tendencyjnie fał- 
Bzywą, że od a do Z jest zmyśloną. W jakim celu?... 
łatwo się domyśleć. 
biera w środkach... 


ES 
Przeglad poiityczny. 
(Telegramy z pism innych.) 

Belgrad 11. maja. Zgłoszenia do wzięcia udziału 
w uroczystości powitalnej powracającego metropo- 
lity Michała nadchodzą tak liczne, że komitet urzą- 
dzający tę uroczystość udał się do towarzystwa 
żeglugi parowej na Dunaju z prośbą o dostarczenie 
pięciu parowców. Zarząd towarz. żeglugi odmówił 
temu Żadaniu, oświadczając, że nie ma do dyspo- 
zyci parostatków. Tu uważają, że odmowa nastą- 


piła ze względów politycznych, skutkiem czego pa- ` 


nuje wśród uczestników uroczystości niezadowole- 
nie a komitet jest zmuszony zmienić program po- 
witania metropolity. (N. fr. Pr.) 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego.) 


Wiedeń 12. maja. W dalszym ciągu wczoraj- 
szego posiedzenia izby poselskiej, p. Baer n- 
reither uznawał sumienność izręczność, z jaką 


Walka konkurencyjna uie prze- , 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Maja 1889 r. 


Hr. Schoenborn przyznał ze swej strony, że 
wniesienie to kosztowało go w samej rzeczy, 
atoli z przyczyny jeno, iż sesja rady państwa jest 
| obecnie zbyt już zaawansowana. Minister byłby 


życzył sobie,aby projekt ten raz jeszcze przyszedł 
pod obrady prawodawczej komisji w minister- 
stwie — to jednak było już niemożebne, chyba 
odwlekając sprawę całą. Co do strony formalnej, 
żądał minister odesłania tego przedłożenia do 
„komisji nieustającej*, a to na podstawie ustawy 
Z r. 166%. 

P. Tonkli postawił ze swej strony wniosek 
formalnościowy, aby to przedłożenie rządowe prze- 
kazać osobnej komisji, przy zastosowaniu przyto- 
czonej ustawy. 

P. Plener proponował, aby wniosek Ton- 
| kiiego odesłać do komisji „dla kodeksu karne- 
| go*, któraby w poniedziałek zdała zeń ustnie 
į sprawę. 

! Poseł Tonkli zgadza się — i wniosek P le- 
, nera został przyjęty. 
Poseł Szczepanowski zdaje sprawę 
o przedłożeniu rządowem, dotyczącem ochrony 
znaczków handlowych i wnosi rezolucję, wzywa- 
jącą rząd, aby w dyplomatycznej, drodze postarał 
się, by rząd niemiecki;przedłożył interpretację au- 
i tentyczną ustawy o markach handlowych. 
| W końcu posłowie Tuerk, Kaiser i 
Krauss wnieśli kilka mniej ważnych interpe- 
| lacyj. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. Prze- 
wodniczący zawiadamia, że na porządku dziennym 
jest między innemi sprawozdanie komisji prawni- 
czej o ustanowieniu fideikomisu książąt Dietrich- 


sprawa ta już na najbliższe posiedzenie przyjść 
miała. W głosowaniu atoli wniosek ten upadł i 
postawienie wspomnianego fideikomisu na ponie- 
działkowym porządku dziennym się utrzymało. 


stein. i za 
Poseł Steinwender sprzeciwia się, aby 


sko-mogfiylakieh w których szerzy się strejk gór- 
ników. 

Wiedeń 12. maja. Najwybitniejsi członkowie 
izby panów są w wysokiem stopniu niezadowoleni 
z powodu, że Gautsch nowele swe szkolne publi- 
kował przez formalne ich wniesienie w izbie 
panów. 

Buda-Peszt 12. marca. Jest rzeczą prawdopo- 
dobną, iż w najkrótszym już czasie nastąpi połą- 
czenie telefoniczne Wiednia z Budapesztem. Połą- 
zenie będzie trzyliniowe. Jedna linja przeznaczoną 
będzie specjalnie dla giełdy wiedeńskiej i pesz- 
teńskiej. 

Grac 12. marca. Woźnice tramwajowi zagro- 
zili zmową, na wypadek, jeżeli ich warunki nie 
będą uwzględnione. 

Amsterdam 12. maja. Wszelkie wieści o za- 
mieszczonej zmianie następstwa tronu w Luxem- 
burgu są wymysłem. 

Monachium 12. marca. Do tutejszych pism 
donoszą z Wiednia, że rzekome oburzenie klery- 
kałów na nowelle szkolne jest udanem. Jest to naj- 
zwyklejsza komedja. 

Berlin 12. maja. Książe Ferdynand Croy-Diilmen 
byly A gwardji, wstąpił do klasztoru. Książe liczy 

at. 
| a 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 11, maja 1889 r. 
_„. HOTEL LANGA. I. Kowalewski, z Rohatyna. I 
Kliniger, z Wiednia. E. Klimek, z Bielska. M. Sabel- 
sohn, z Wiednia. Z. Freier, z Otynji W. Noah, z 
Ustrzyk. I. Salzmann, zWiednia. M. Preiss, z Wiednia 


R e 
NADESŁANE. 

, BTROP z PODFOSFORANU WAPNA Pp. 
Grimault et Cie., aptekarzy w Paryżu, jest pre- 
paratem uświęconym przez doświadczenie dla 
zapobieżenia i leczeni: chorób piersio- 
wych, kaszlu. nieżytu i katarów. 
Wzię!ość tego środka od dawna ustaloną została. 
Dostatecznem jest zapróbować go w porównaniu 


para mieszkała w Krakowie, następnie przenieśli się 
do Gródka, a d. 13. września Trojanowska przybyła 
do Lwowa i podjęła z Kasy oszczędności 1000 złe. 
Od tej chwili Trojanowska zniknęła, a kochanek jej 
Szkodziński następnego dnia, tj. 14. września sprze- 
dawał w Przemyślu suknie, będące własnością ko- 
chanki. Liczne okoliczności wskazały na to, że Szko- 
WRDEET CHO NY a a an a WEPEE PCZAKOW PPE O OEOSYACE 123 


Drobne ogłoszenia. 


Zwracamy uwagę naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 
ləkalu naszej Administracji (plac Marjacki i. 7. od frontu) drobne osło- 
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany iokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą ma odrębnej tablicy, tak, że jak najszer- 
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tabliey i w tem spo- 
sób wszystkim do przeczytania dostępne. 


Administracja „Dziennika Polskie, 0.“ 


Doniesienia rozmaite. ; N"Hgp>xe TUTKI cyzaretowe 


«hygieniczne”* poleca fabryka 

po 1%, centa od wyrazu. | Niemojowskiego, Lwów, Teatralna 3. 
"TE  Ksmieniea pierwszorzędna do za- 

nformacji do wyrobienia pożyczek miany za mały folwark z dopłatą. 


niżej oprocentowanych na dobra i domy 
we wszystkich zakładach z podstawą pół- 
rocznej amortyzacji a z wyłączeniem bipo- 
tek rustykalnych, tudzież do otrzymania 
wynagrodzenia z8 propinację udziela 
Jul. Topolnieki, emeryt, urzędnik banku 
austr. weg. ul. Pańska l. 1+. Lwów, 6. ; 
maja 1889. 300 


pozuje wspólnika na patentowany 
wynalazek „Audax“ restante Lwów. 


letnią prowincjonalna praktyką. 


Lwów, Łyczaków 3. Gospodarz. 319 
IDE se rozumiejąca szycie sukień i 
bielizny, poszukuje umieszczenia 


w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
„Dziennik Polski.“ 


asy ogniotrwałe z fabryki reno- 
mowanej F, blazicek w Wiednia, 
poleca dom komisowy N. Brandler we 
Lwowie, ul. Karola Ludwika 11. 162 
praga z handlu korzennego, 
posiudający dłuższą praktykę, puszu- 
(i umieszczenia. Zgłoszeni» pod A. C. 


| 
otarjusz w Wiśniowczyku, poszu- | 
kuje kandydata notarjalnego z kilku- | 
302 
i R EDO AMOI STRAGJĄ AD 7 SROI ES 
T eśniczy. z chlubnemi świadectwami 
i długoletnią praktyką, władający ję- 
<ykami polskim i niemieckim, poszukuje 


auny uzdolnione w krawieetwi2, oraz 
uczeunice mogą mieć zajęcie w pra- 


posady pod skromnymi warunkami. Æa- 
skawe zgłoszenia przyjmuje H. Szol e, 
Krasca, poczta Jasienica. 301 


łodzieniec inteligentny, władający 
językami: polskim, ruskim i prawie 
zupełnie dobrze nieimie-kim. pismo pię- 


kne, poszukuje zajęcia. — Wiadomość: 
Administracja „Dz. Polsk.* pod literą : 
B. 6. 


oncypjent egzawinowany, posiada- 
jący kilkuletnią praktykę w pierwszo- 
rzędnych ksneelarjach, .rzyjmie posadę u 
pp. adwokatów lub notatjuszy. Jan S, 
resiante Lwów. 294 


ężczyzma w sile wieku, użiiej cy 

mówić, czytać i pisać po polsku 1 
niemiecku; mogący się wykszać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. Bliż- 
sza wiadomość w Administracji „Dzien- 
nika Polskiego.“ 


|. M al nn w 
Karea powóz i faytom nowy, 
kryty, do sprzedania; zbior trawy 

z wielkiego ogrodu do wydzierżawienia, 
2 wielkie stajnie i wozownia zaraz do na- 
jęeia, ulica Zielona 1. 22. 313 
błąkał się wyżeł kasztanowaty, 
z białą centkowauą piersią i podgar- 
dlem, nr. marki 246. Oddać za wyna- 
grodzeniem <dźwiernemu, l. 10, ulica 
Łyczakowska. 312 


utynowany dozorca z odbytą 3- 

letnią praktyką pry c. k. budowie 
drogi sirategicznej, mogący się wykazać 
chlubnemi świade.twann, poszukuje Za- 
Jęcia. Adreea: Łyczaków 17, W. M. 


SRS drewniuna, przenośna, 

dzieląca duży qokoj tanio do nabycia, 

Trafika główna, plac Halicki 3 4 

n 

S pokojowy, znają y się do- 
skonale ua nacieraniu chorych kapie- 


lowych różnego rodzaju, wypraktykowa- / 


ny, mający chlubne świadectwa, mógłby 
jsko służący każdej chwili z państwem 
adać się do kąpie! Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: J. b ul. Kory- 
tna, koło kościoła Świętego Marcina 1. 9. 
Lwow, 516 


40 ct. 


cowniach Justyny Gostyńskiej, Akademi- 
eka 1. 5. 


mogi są: pokój z osobnym wchodem i 
utrzymanie całe, to jest wikt domow y etc. 
Uprzejne oferty do Administracji , Dz. 
Polak.“ pod L. B. do 26. b. m. 310 


pomiary. podziały, wytyczenia gra- 

nis — wytyczania lasów na zręby, 
obliczenia powierz:hni, parcelacje, w ce- 
lu podniesienia stanu ekonomicznego, ja- 
ko specjalista w mapach tabularuycn — 
w mapach w celu podniesieuia pożyczek 
bankowych, uskutecznia biuro autory- 
zowanego geometry Wieentego Andru- 
szowskiego we Lwowie, ulica Zygmun- 
towska 17. Zgłoszenia uprasza zawczasu, 
ażeby czas nie był zajęty. 311 


na" 


. 


Mieszka:la i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


etnie pomieszkanie na Wulce, | 


Nr. 8, 4 lub 3 pokoje 
,z werandą i kuchnią 


tapetowane 
315 


ieszkanie na lato w Skolem, 
2, 3, lub 4 pokoje z kuchnia. Willa 
tnż pod lasem jadłowym, blisko kepieli 
rzecznej. Szczegółów udziela K. Młodni- 
cki, ul. Ziworowieza 15, 316 


j Dynek 28, II piętro, front, 4 pokoje, 
IM nyża, przedpokój, kuchnia do najęcia. 
1 pokój frontowy z kuchenką i 

drewutbią, zaraz do wynajęcia, przy 
ul. Tatarskiej 1. 6. 


a lato do wynajęcia mieszkanie przy 
uliey św. Zofji 1. 17. Bliższa wiado- 
| mość na miejscu. 3-5 


5 pokoi, kuchnia III. piętro; 
'2 pokoje kawalerskie II piętro 
Grodziekich 2 (róg Dominikańskiej i 
: Rynku). 307 


w tej sprawia prowadzone 
tak, że niezadługo ów morderca stanie przed trybu- 
nałem sędziów przysięgłych. 

Tajemnicze zniknięcie. 
pozostająca w obowiązku u Anny Teitelbhnm, 
uł. Zółkiewskie: 1. 18, wydaliła się onegdaj 2 6 mie- 
PTWP: (PART RATES: ZAWĘTW KAT EU TRO Vi 


jest bardzo energicznie, 


Pesche Tiger, mamka, 
przy 


O>ECCOCEDEOCCOCECECOCO 


9 Zł 100.000 r. i ? 


du wygrania już 15. Maja b. r. 


PROMESĄ 
na LOS CISY 
tylzo za 2 złr. i 50 ct. 

W KANTORZE WYMIANY 
KITZ i STOFF 
Lwów, Flac Halicki liczba 1. 

Zlecenia z prowincji wykonuje 
się bezzwłoczaie i na żądanie za 
zaliczką pocztową. 1388 
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Na sezon budowlany 

polecam P. P. budowniczym i przed- 
siębisrcom: polewane rury ka- 
mienne do kanalizacii, odprowadzenia 
dymu, wentylacji i wodociągów, ma- 
sadki kominowe, wylewy itp. 
sprzedając wszystkie te towary po 
cenach ściśle fabrycznych a szczegól- 

nie tanich. 1374 

Skład komisowy 


urząd piastuje. 
musiał się przemódz 
ten pochodzi od Glase ra. W rezultacie oświad- 
czył mowca, że lewica mie będzie stawiała prze- : 
szkód uchwaleniu tej ustawy. 
TE TAPET ETA WER ZETZZTEE TTC 
III 20 Powieści i noweli za 3 złr.!!! a mianowicie: 


Najnowsze podróże, Stanleja i Camerona | Druhy, powieść przez Bochdana. 
0 pomocy naukowej dla koblet przez pani 
W 


minister sprawiedliwości hr. Sehónborn swój 
Dla wniesienia projektu ustawy 
gdyż projekt 


niezawodnie, 


ze Wschodu na Zachód Afryki. 


Szermierz pióra. Powieść w jednym tomie 


przez H. W. 


Szalony, obrazek z Życia. 
Nawrócony, nowelka, 
Złamane serca, powieść w dwóch tomach 


przez autora Chorób Galieji. 


Janko muzykant, obrazek przez H. Sien- 


kiewieza. 


Z życia studentów, obrazek z życia. 
Adres: W. Maniecki — „Drukarnia Narodowa“ Lwów, ulica Kopernika liczba 7 


REKI SUKI 


z czystej owczej wełny 


Skład fabryczny sukna „zum weissen Lamm“ w Bernie. 


Wiedeń 12. maja. 


2 MWPĄDEORKIĆ 


Telegramy „Dziennika Polskiego” 


e Według doniesień pism 
tutejszych rząd niemiecki, mimo oświadczenia się 


z innymi podobaymi do niego, w celu oddania 
mu pierw:zeństwa i zasługi sprawdzonych przez 
wszystkich lekarzy, którzy go przepisują. Pod 
działaniem tego środka kaszel się uspakaja, 


! właścicieli kopalń westfalskich, nie uchwalił za- | poty nocne ustają i chorzy ożyskują zdrowie 
' prowadzenia stanu oblężęnia w okolicach nadreń- | i tuszę. 514 
O E D oO 
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Dwle miłości, nowelka. 


Małżeństwo pięciodniowe, powieść Heleny 


Wilczyńskiej. 


Halinę. 
Adwokat pokątny, nowelka. 


po 3'10 metra, wystarczający na duże 
ubranie męzkie, wyprzedają się wskutek 
wielkiego nagromadzenia po 450 do złr. 
12 za resztkę. Wielki skład Peruwienu, 
Doskinu, Tricotu; wszystkie gatun- 
ki towarów modnych w zakresie Streich 
i Kamgarnu, jakoteż materje wełniane 
do prania. Wzory na okaz rozsyła się chętnie. 
Panowie krawcy otrzymują bogato sortowa- 
ne kolekcje wzorów, ciętych ze sztuki. 
"a 


pierwszej fabryki rowarów szamotowych 
w Floridsdorfie. 
HERMAN RECHELES 
we Lwowie, ulica Skarbkowska |. 6. 


—— NEN 


Pak i prasowanie bielizny, 
czynność w każdym domu — jak 
wiadomo niesłychanie uciążliwa i koszto- 
wna, stało sie rzeczą zbyteczną od czasu, 
gdy pomysłowi mechanicy wynaleźli ma- 
szyny, które z podwójną korzyścią | 
zastępuja pranie ręczne. Takim zakładem, 
oddającym P. T. Publiczności nieobli- 
czone usłuwi i pożytek, jest niewątpliwie 
I. koncesj. PRALNIA (pod l. 8, 
ul. Pańska) zaopatrzona w nie- 
urównane maszyny krajowe, 
pitentowanej konstrukcji J. Iwanickiego. ' 
Pralnia rzeczona, pod osobistym kierun- | 
kiem i odpowiedzialnością podpisanej wła- 
śeicielsi pozostająca, przyjmuje wszelaką 
bieliznę także do prasowania. Cemy zi 
pranie i prasowanie są tu nad- 
zwyczaj umiackowane, i uprasza 
się Wielm. Panie Gospodynie domów. 


Zarządczynie zakładów itd. raz jeden |, 


spróbować, a niezawodnie przekona 4 się, 
że pominąwszy już Ich fatygę i stratę 
czasu, same koszta prania i prasowania 
bielizny © połowę taniej Im wypadną 


Hafty 


roboty 


kie przybory do haftów. 


MAGAZYNIE 


Rynek, 15, I. piętro. 


Posznkuje się 


majatau ziemskiego 


lasowego lub przeważnie lasowego z dobrym į 


ręczne ma kanwie, 
aksamicie i pluszu ete. oraz wszel- 


I 

I 

na kwiaty, do podróży ręczne, | 
wózki dla dzieci są do nabycia po ' 
majtańszych cenach w jedynym ; 
1431 | 
j 


PNA EN 


bielizny, gumowe 


jakości po cenach najtańszych 


Koń trębacza, nowelka Ludwika Hanlery. 
Pokuta, powieść przez Józefa Rogosza. 
Zółta róża, nowe ka z francuskiego przez 


Kiszki gumowe i konopne, wiaderka 
ogniowe, płaszcze od deszczu, w0z0w8 
płachty, trzewiki gumowe, chodniki 
gumowa, prześcieradła dla dzieci 
i chorych, maszyny do wykręcania 
poduszki wypeł- 
nians powietrzem, towary gumowe 
dla celów technicznych i ehirurgi- 
cznych każdego rodzaju w najlepszej 


1367 


Rob. Lida spadkobierców 


Handel 


sukna i towarów wełnianych modnych 
pod firmą: 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liezba 38. 
Rok założenia 1841 


już otrzymał wielki zapas najnowszych materyj wełnia- 
nych na męzkie i damskie ubrania i zarzutki, poleca 
takowe po bardzo przystępnych cenach. 


KWIZDY PŁYN GOŚĆCOWY 


od lat wielu wypróbowany środek. 


s 
ga 
ść 5 Prawdziwy tylko z obok stojącą marką oehronną 
Sk do nabycia: 
ES 
ò 


WE LWOWIE: 


Hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. Beisera, 
H. Blumenfelda, I. Geilhofera, K. Krzyżanowskiego, Zygm. Ruckera, A. Skle- 
pińskiego, J. Wiewiórskiego. 


Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE 


Hurtownie i częściowo n pp. aptekarzy: H. Markiewicza, Wiktora Redyka, 
A. Siedleekiego, J. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
Konst. Wiszniewskiego. 


Dalej częściowo w aptekach w następujących miastach: Baranów, Bełz, 
Biała, Bobrka, Bochnia, Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, 
brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dy- 
nów, Głliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, 
Jezierzany, Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, 
Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milówka, Myśleniee, Nadwórna, Niemirów, 
Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświęcim, Podgórze, Podhajeg, 
Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, 
Rohatyn,  Rozdół, Rożniatow, Rozwadów, Rzeszów, Sądowa  Wiaznia, 


drzewostanem w cenie od 50—100.000 złr. , 
lub też małego lub średniego majątku | 
pod wielkiem miastem lub przy Kolei. 
Dobry dom mieszkalny pożądany. Agen- 
tów nie wyklucza się. Ofertę przyjmuje 
Centr. Bióro Ogłoszeń, Lwów, 

Kopernika 11. 1425 
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Cena flaszki 1 zł. w. a. 


Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, Stare- 
miasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, Wiśnicz, 
Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczów, Zmigród, Żółkiew, Żurawno, 


Główny skład dla Galicji u 


ywiea. 


Piotra Mikoiascha aptekarza 
we Lwowie. 
1000 a 


Codzienna rozsyłka za pobraniem pocztowem przez centralny 
skład rozsyłłowy: Apteka okręgowa w Korneuburgu koło Wiednia 


| 


taką próbę uprasza. 


Marja Świdzińska, 


właścieielka I. kone. pralni we Lwowie, 


uliea Pańska, 1. 8 


Galicyjski Bank 
począwszy où dnia 12. 
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we Lwowie. 


litra WINA STOŁOWEGO doskonałego czystego naturalnego | |. 
oraz znakomite PIWO PILZNENSKIE o właściwej temperaturze na flaszki i szklanki 


BIELIZNĘ męską z płótna i Ghiffonów = 


Wydawca i redaktor 
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odpowituzialoy: Józel Las 


w największym wyboizo 
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najtaniej 
* KZETEKTES ŁZE LTTPOK TAT EK pr i GARE . 
Papier z fabryki czerlańskiej. 
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L4 . LJ EA 3 3 
wyśmienita 1047 d "= x P : q środek leczniczy w 1astępujacych chorobach: 
g tà ' TY ; 1. Gośćcu, 
A 7 90 dniowem LA pow iedzeniem. (I 4 Reumatyzmie stawów i mnszkułów, 
ad $ 3. Sztywności muszkułów i ścięgień, 1230 © 
N Pą 0 d 4. Ischias, 
i g i | 4 5. Cierpienia krzyża i miecza pncierzowago, 
rk 0 F 6. Skręceniach , 
i PR a 7. Wczesnej słabości i połączonych z nią oior= 
LJ | pieniach. 
| Działanie tego Bittnera Gicht=Fluidu, nżywanego tylko zewnę- 
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Przedruk nie będzie płacony. 
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wydaje 


4'2°a Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


J wszystkie zaś znajdujące się w obiegu $'/, Asygnaty 
a kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
począwszy od dnia 15. Maja 1889 ; 


po 4|,'|,. 
Łwów, dnia 11. Lutego 1889. 
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i "| (JKA MAGAZYN FABRYCZNY BIELIZNY 
YAR : S WE LWOWIE. 
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Franciszka Jana Kwizdy 


ces. krół. austr. i król. rumuńskiego dostawcy nadwornego. 


Kredytowy i 
niego 1689 I. ù 
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Bittnera Gicht Fluid 


(Płyn gośćcowy) 
Płyn roślinny, eteryczno-balsamiezny, przygotawany według własnej metody 
z roślin leczniczych, jakoto Thymus alpinus, Arnica montana, Va- 
leriana celtica, Turiones pini i innych skutecznych roslin alpejskich, 
który się od wielu dziesiątek lat okazał jako dobry i szybko działający 


msa Me 


a: 


trznie do nacierania, jest niespodziewane. Czasami znika złe, które się 
wszelkim innym środkom opierało przy użyciu Gicht Fluidn natychmiast. 
Rozumie się, że kilkoletnie głęboku zakorzenione cierpienia, wymag:ją 
dłuższej kuracji. Zwraca się uwagę, że użycie Bittnera Gioht-Fluidu, 
niepozostawia Żadnych złych skutków, jakoto Erysteme lnb czerwoność, 
jak to ma miejsce w innych nacieraniach, zawierające ciężkie środki, lecz 
częstokroć użycie Fluida działa zbawiennie na skórę. 
S$” Flaszka Bittnera Gicht-Fluidu kosztuje 50 ot. TW 
Pocztą nierozseła się mniej niż dwie flaszki. Pocztowa rozsyłka za 
pobraniem codziennie przez 
główny skład w aptece JULIUSZA BITTNERA 
w Glogenitz (Niższa Austrj a) 
Skład we Lwowie w aptece PIOTRA MIKOLASCHA. 
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Dyrekcja. 
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Poleca HANDEL KORZENNY i DELIKATESÓW 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


